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WSPOMNIENIE

Dr n. med. Bar ba ra  
He le na Do mżał  
z d. Łu czak
(1929-2003) 

W dniu 17.03.2003 ro ku zmar ła dr med. Bar ba ra He le na 
Do mżał z do mu Łu czak, oku list ka Łódz kiej Aka de mii Me dycz nej, 
Cen tral ne go Szpi ta la Kli nicz ne go Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej 
w War sza wie i kon sul tant w Wo je wódz kiej Po rad ni Spe cja li stycz nej 
w War sza wie. 

Uro dzo na w 1929 ro ku w ro dzi nie in te li genc kiej (oj ciec ad wo-
kat), do zna ła cier pień zwią za nych z II woj ną świa to wą. W cza sie 
oku pa cji od 13. ro ku ży cia pra co wa ła w fa bry ce Po znań skie go 
w Ło dzi ja ko tkacz ka. Jej oj ciec, dzia łacz kon spi ra cyj ny w AK, zo stał 
uwię zio ny i wy sła ny do obo zu kon cen tra cyj ne go w Oświę ci miu. 

Po woj nie uczęsz cza ła do gim na zjum i li ceum, gdzie zło ży ła 
ma tu rę. Po zda nym eg za mi nie w 1948 ro ku do sta ła się na stu dia 
le kar skie w Aka de mii Me dycz nej w Ło dzi, któ re ukoń czy ła w 1953 
ro ku. Roz po czę ła pra cę w Kli ni ce Oku li stycz nej Łódz kiej Aka de mii 
Me dycz nej, kie ro wa nej przez pro fe so ra Ja nu sza So bań skie go. Tu 
w 1966 ro ku uzy ska ła sto pień na uko wy dok to ra me dy cy ny. 

Za męż na od 1950 ro ku, prze nio sła się z ro dzi ną do War sza wy, 
po nie waż jej mąż, mjr doc. dr med. Teo fan Do mżał, zo stał po wo-
ła ny w 1964 ro ku na sta no wi sko kie row ni ka Kli ni ki Neu ro lo gicz nej 
Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej w no wo po wsta łym II Cen tral-
nym Szpi ta lu Kli nicz nym przy uli cy Sza se rów. Kie ro wał kli ni ką 
przez po nad 30 lat, osią ga jąc sto pień puł kow ni ka i ty tuł pro fe so-
ra. Dok tor Bar ba ra Do mżał pra co wa ła w Kli ni ce Cho rób Oczu te go 
szpi ta la na sta no wi sku ad iunk ta, in te re so wa ła się neu ro oftal mo-
lo gią. By ła au tor ką 20 prac na uko wych i przy go to wy wa ła się do 
ha bi li ta cji. Nie zre ali zo wa ła jed nak za mie rzeń i ode szła ze szpi ta la 

do Wo je wódz kiej Po rad ni Spe cja li stycz nej na sta no wi sko kon sul-
tan ta oku li stycz ne go. 

Po przej ściu na eme ry tu rę na dal pra co wa ła, ce nio na i lu bia na 
przez ko le gów le ka rzy oraz pa cjen tów, nie zwy kle pe dan tycz na, pra-
co wi ta, po god na i skrom na. Bra ła czyn ny udział w ży ciu Pol skie go 
To wa rzy stwa Oku li stycz ne go, uczest ni cząc w je go Zjaz dach. 
W 1990 ro ku za miesz ka ła w We so łej ko ło War sza wy i tu gro ma dzi-
ła ro dzi nę na wspól nych nie dziel nych obia dach. Oprócz pa sji 
na uko wych jej ce chą by ła cie ka wość ży cia i świa ta – lu bi ła po dró-
żo wać i zwie dzi ła wie le kra jów. Za wsze by ła peł na opty mi zmu 
i ener gii, na wet w cięż kiej cho ro bie nie skar ży ła się na nic. Przyj mo-
wa ła cier pie nia z god no ścią, umie ra ła w ci szy i spo koj nie. Zmar ła 17 
mar ca 2003 ro ku w Woj sko wym In sty tu cie Me dycz nym. Jej pro chy 
spo czę ły na cmen ta rzu ko ściel nym w We so łej 25 mar ca 2003 ro ku. 

Po zo sta wi ła w ża ło bie ro dzi nę: mę ża, je dy ną cór kę – neu ro lo-
ga, zię cia – pro fe so ra chi rur gii, dwóch wnu ków, z któ rych star szy 
jest in for ma ty kiem, a dru gi koń czy stu dia me dycz ne, sio strę – le ka-
rza kar dio lo ga w Ło dzi. Zo sta wi ła z nie wy mow nym ża lem nas, 
oku list ki i oku li stów, któ rzy ją zna li, i któ rym po zo sta nie po Niej 
je dy nie wspo mnie nie oso bli we go cie pła i życz li wo ści, ko le żeń stwa 
i fa cho wo ści. Zo sta wi ła w smut ku swych pa cjen tów, któ rzy już do 
Niej nie zwró cą się w chwi li po trze by. 

Cześć Jej Pa mię ci! 

An drzej Stan kie wicz


